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Sejm bukowiński.
Czeiniowce, 18 marca. Sejm obradował wczo­

raj nad sprawozdaniem p. S t e f a n o w i c z a  w spra­
wach kultury krajowej.

Prezydent kraju przyrzekł poparcie usiłowań, 
zmierzających do podniesienia rolnictwa Łrajowegu, 
era z wdrożenie akcyi, celem przyspieszenia rozwoju 
przemysłu, niezbędnego dla kraju, znajdującego się 
W niepomyślnych warunkach, z powodu niedostate­
cznej ilości ziemi pod uprawę i z powodu przelu­
dnienia.

P. W a s s i 1 k o wyraził za to prezy dentuwi kraju 
podziękę.

Sejm czepki.
P r a g a , 18 marca. Na wozorajszem posiedze­

niu Sejmu krajowego wnieśli, między innymi, pp. 
P> r z e z no v sk y  i to w, interpelacye do rządu w spra­
wie noszenia broni przez członków stowarzyszeń aka­
demickich. Interpelanci zapytują namiestnika, czy 
zechce spowodować, aby tylko tym osobom udzielano 
zezwoleń na noszenie broni, po których spodziewać 
się można, że nie nadużyją tego przywileju

Praga, 18 marca. Nieuależąey do żadnego 
stronnictwa posłowie do Sejmu czeskiego z miast i 
gmin wiejskich, w liczbie dziewięciu, utworzyli sa­
moistny klub i zwrócili się do Mlodoczechów z prośbą, 
aby klub Mlodoczeski dopomógł im do otrzymania 
reprezentacji w koinisyach sejmowy ch, oraz pozwom 
swym członkom na popieranie wniosków, stawianych 
przez ten nowy klub.

tSejm aaimaiynski.
Zaiiar, 18 marca- Sejm przyjął jednogłośnie 

pierwszem i urugiem czytaniu wniosek Serba T r o- 
j ano wic. za, wzywający rząd, aby wyjednał ogólną 
amnestyę dla wszystkich emigrantów, którzy brali 
udział w powstaniu bokkajskiem.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 18 marca. Na wczora jszem posie­

dzeniu Izby posłów oświadczył prezydent ministrów 
Koloman S z e l l ,  co następuje:

Uważam prawo samoistnego obrębu cłowego jako 
żywotne, silne prawu, którego nie wyrzekniemy się, 
nie naruszymy, ani osłabimy. Ale z tego prawa nie 
wynika, abyśmy musieli z niego robić użytek. Wy­
nika tylko to, że ono może być wykonane, jeżeli in­
teres kraju tego wymaga.

Jako zwolennik wspólnego obrębu clowego, są­
dzę, że wśród danych stosunków ekonomiczne inte­
resy kraju domagają się tego na długi czas, sądzę 
dalej, że tiaktat cłowy, do którego dążyliśmy,, lepiej 
odpowiada interesom ekonomicznym kraju, auizeli 
samoistny obręb cłowy

'e oba ekonomiczne okręgi wykazują wpraw­
dzie wiele sprzecznych interesów, uważam jednak 
za możliwe ich wyrównanie.

Co dotyczy ogółu interesów, jesteśmy skaza­
ni na siebio wzajem, a może ausl.iyacki przemysł 
więcej na nas, aniżeli nasze rolnictwo na Austryę. 
Dzis jesteśmy bardziej, aniżeli kiedykolwiek z naszą 
konsumftyą skazani na siebie wząjein.

Pomimo to twierdzę, że nie każd\ traktat elo- 
wy i nie każda wspólność clown iest dobra, lecz 
tylko taka, które może poprzeć i zapewnić rozwój 
interesów zarówno rolnictwa, jak przemysłu. Wspól­
ne życie ma zarówno tu, jak na każ dem innein po­
lu, strony korzystne i niekorzystne, tak samo, jak 
ma je odosobnienie.

Ale zażjwvać równocześnie korzyści odosobnie­
nia i wspólnego życia —• to uważam za niemożliwe 
(huczne oklaski na prawicy). Na polu aktualnej po­
lityki taki stan nie da się osięgnąć (Glosy: Bardzo 
■słusznie! — na prawicy) —  a ja  zamierzam pozo­
stać na gruncie polityki aktualnej (oklaski).

Z parlamentu francuskiego.
Faryż, 18 marca. Izba obradowała wczoraj 

nad bmióetem marynarki.
Minister L o c k r o y  oświadczył, że obrona wy­

brzeży iest równie ważuą, jak granic wschodnich 
Państwa. Rozszerzenie potęgi kolonialnej wymaga 
luWLiez wzmocnienia marynarki.

Minister zamierza, przez ograniczenie liczby ka- 
legoryj okyętow stworzyć flotę jednolitą

Dalej minister wyraża pochwały dla wojsk 
m uy nurki i łończy słowami: ,,'Francya pragnie po- 
C6l’u, musi jediuik zorganizować marynarkę, celem od­
parciu zaczepeku.

Z senatu francuskiego.
Paryż, 18 marca. Senat przyjął układ pomię­

dzy Francyą a Niemcami, Austro-Węgrami, Rosyą,
, Szwajcaryą itd. w spraw ie transportu towarowego 

kolejami.
Fabre interpelował co do uwodzenia oficerów 

pi zez francuską ligę Patrie francaise, która przez 
stosunki swe z antisemitami i ligą patryotyczną jest 
skompromitowaną. Rozprawa nad interpelacyą odro­
czoną została do wtorku.

Esterhazy.
Paryż, 18 marca. W  ostatnim interwiewie 

z Esterhazym, jaki zamieszcza Matin, (w którym 
zresztą nie ma żadnych nowych szczegółów1), znaj­
dują się na końcu następujące słowa Esterhazego:
,,Pragnę opuścić Anglię, mizie mi mgła szarpie 
piersi. Zamierzam udać się do Sudanu. Tam w wal­
kach z derwiszami można jeszcze czegoś wielkiego 
dokonać.

Być może, że świat odda mi wkrótcęijsla- 
wę, jaką zdobyłem Francuzi nie z r o z u m i elf; ? -n̂ ti i ę, 
tem gorzej to dla nich. •>. * ! “

inne narody potrafią mnie leDiej poznać i li­
czcie. , f  _

Pomimo tego kocham Francja zawsze jeszcze,w
tak, jak kocha się kobietę, która zdradziła.

Robią mi z różnych krańców’ świata jak naj­
ponętniejsze propozycye. _ Y. ybiorę z nich tę która 
jednocześnie zaspokoi moje tyojskowe słabostki i po- 
zwmli mi służyć* Francyi“ .

, Stan zdrowia papieża 
Rzym, 18 marca. Opinioiie i Fanfula _ twier­

dzą dalej, że stan zdrowiu papieża pozostawia obe­
cnie wiele do życzenia.

Osoby z najbliższego otoczenia papieża za­
przeczają tym niepokojącym wieściom,

Papież przechadzał * ją wczoraj po komnatach 
pałacowych.

O gudz. 5 popoł. lekarze zmienili papieżowi 
bandaż i oświadczyli, że są ze stanu jego zdrowia 
zupełnie zadowoleni.

Rosya i Finłandya.
Petersburg, 18 marca. General-porucznik 

S z i p o w  został zamianowany towarzyszom generał- 
gubernatora Fiulandyi.

Petersburg, 18 marca. Nowoje Wremia w ar­
tykule wstępnym zajmuje się sprawą finlandzką i 
ostrzega Fmlandczyków przed konsekwencjami obe­
cnego icli postępowania,, które jest niebezpieczną grą.

Zdaniem tego dziennika, w postępowania fin­
landzkich organów rządowych dopatrywać sie należy 
chęci wywołania niepokojów politycznych w kraju.

Rosya nie ma powrodu obawiać się tego, ale 
nie trzeba zapominać, że finlandzcy politycy to je ­
szcze nie, Ca la Finłandya. Los kraju nie może by* 
zawisłym od kilku polityków, którzy go chcą pop­
chnąć w nieszczęście i nędzę.

O Bismarcku.
Berlin, 18 marca. Dnia 1 kwietnia ukazać 

się ma tu broszura dra 8 c h w e n i  ng  er a o histo- 
ryi choroby ks. Bismarcka. Broszura ta stanowić 
będzie wstęp do większego dzieła.

Harci en,  wydawca czasopisma Zuhnnft, ogła­
sza jeden rozdział tej książki, w którym powiedziane 
jest, że Scliweninger, celem dostarczenia zajęcia umy­
słowi Bismurka, ze względów zdrowia, nalegał na 
ex-kanclerza, aby spisał swe pamiętniki, czemu je ­
dnak Bi,smark mini się sprzeciwiać.

Dr. Scliweninger donosi także, że Bitmark ofia­
rował si ę zarowno U a p r i v i c m u, jak i 3 1 a rs  cha  1- 
1 o w i z radą i informacjami w różnych sprawach, 
obaj jednak odmówili przyjęcia takiej pomocy.

Nędza tkaczy.
Wiedeń, 18 marca. Pod przewodnictwem mi­

nistra handlh odbyła sie przed paru dniami konte- 
reneya w sprawie nędzy robotników tkackich w fa­
brykach Austryi dolnej, Czech, Moraw i Słąska. 
Uchwalono przedsięwziąć rozmaite budowy celem do­
starczenia zarobku robotnikom, pozbawionym pracy. 
Konferencya zbierze się ponownie 22 bm. ■

Americana.
Nowy Jork, 18 marca. Hotel Windsor padl 

pastwą pionneni. .lak słycliae, w gruzach hotelu zgi­
nęło 85 osób, a nadto wicie innych odniosło rany 

W Hotspnugs, w stanie Arkansas, wybuchły 
rozruchy skutkiem sporów przy wyborze majora. Pięć 
osób poniosło śmierć na miejscu, między temi kiere- 
wnik policyi i dwóch urzędników policyjuyck.

— rm  i m i 1 11 1

H iedeń, 18 rnai-ca. Wiener Zty. ogłasza roż 
porządzenie ministerstwa kolei żelaznych, wydar 
w porozumieniu z ministerstwami skarbu, sprawie 
dliwości i spiaw wewnętrznych, mocą którego kwity 
dłużne 4°/o pożyczki pierwszeństwa Tow. akcyjnego 
kolei żelaznej C h a b ó wk a -  Na ko p a n e  mogą być 
użyte na mkacyę publicznych kapitałów fundacyjny cl i, 
wkładek urzędów poczt wy eh kas oszczędności, ka­
pitałów publicznych: fiediaomisowych, depozytowych, 
kaucyj służbowych i t, d.

Wiedeń, 18 marca. Minister handlu, br. 
Dipaułi udaje się 26 om na kilka dni do Tryestu. 
celem zwiedzenia tamtejszymi fabryk.

Wiedeń, 18 marca. Zapewniają tu stanowczo, 
że przedłożenia dla mających się zebiac delegacyj 
wspólnych już są gotowe.

Budżety: wojska i marynarki wykazują zapo­
trzebowanie większe o 23 miliony.

Wiedeń, 18 marca. Jak donos* Polit. Corres- 
pondenz z Petersburga, carowa wdowa jeszcze w bie* 
żącym miesiącu wyjedzie do Kopenhagi. Par? car­
ska zamierza w lecie udać się na kilka tygodu do 
Darmstadtu, nadto car sam ma zamiar wyjechać 
także do Odessy. Natomiast nie jest projektowany 
wyjazd pary carskiej do Kopenhagi.

Berno (mor.), 18 marca. Wczoraj wieczorem 
zgorzała tu Drzędzaima Teuuera. Straty wynoszą 
około lOO.OOC zł

Budapeszt, 18 marca. Sejmowa komisya pe­
tycyjna wręczyła rządowi liczne petycye z prośbą 
o uczczenie pamięć' zamordowanej w pizeszlym ro­
ku cesarzowej Elżbiety, przez zawunienie hotelu Be- 
aurivage w Genewie i wybudowanie na miejscu, na 
którem obecnie stoi ten lmtei, kościoła ihndncyj- 
negc.

Budapeszt, 18 marca. Odkryto tu spółkę kil­
ku osób, na której czele stal były poseł uo Sejmu, 
obecnie rewizoi w ministerstwie skarbu S z e e s o e d y  
a która zajpiowala się sprzedażą przeznaczonych im 
zniszczenie marek pocztowych

Uwięziono dotychczas: Szeesoedy’pgo z żoną. 
pewnego hawiarza z żoną, jednego prawnika i jedne­
go robotnika.

W . War&żdyn 18 marca. W  Tasadfoe wielki 
pożar zniszczy! 50 morgów lasu.

Rzym, 18 marca. Jak donosi Agcncya Stefan I 
z Londynu, tamtejszy ambasador chiński, który jest 
zarazem uwierzytelniony przy dworze włoskim, wyje­
chał do Rzymu.

Paryż, 18 marca , Sąd policyi poprawczej 
skazał byłego porucznika’ B o i s s a i i  za zbrodnio 
szpiegostwa na 5-letme więzienie, 1000 fr. kar 
pieniężnej, lO-letni dozór polieyjnj, oraz utiwtc 
Draw obywatelskich.

S e j m  k r a j o w y .
L w ów , 18 marca.

Posiedzenie, otworzył marszałek o godzinie 8. 
min. 15.

Posłowie zjawili się w niezwykle licznym kom­
plecie.

P. U r b a ń s k i  uzasadnia swój wniosek wprzed- 
miocie zmiany niektórych postanowień regulaminu 
sejmowego.

P . '"Urbański zaznaczył, że jeżeli proponowane 
przez niego obostrzenie nie jest na razie potrze- 
bnem to może ono stać się potrzebnem w czasie, 
gdy do Izby wejdą inne, mespokojniejsze żywioły i 
domagał się odesłania tego wniosku do komisji dla 
reformy wyborczej.

P. O k u n i e w s k i  we wniosku tym dopatruje 
się zamachu na swooodę poselską. Włościańscy po­
słowie pod żadnym warumdem nie mogą się zgodzić 
na takie ograniczenia, które w rezultacie pozwolił.’ - 
Dy w danej chwili większości sejmowej wezwać po 
licye do Izb.', czy też wprost uwolnić się od obe­
cności nioiniłj-ch sobie posłów,

Zdaniem p. Okuniewskiego Sejm powinien od- 
rzu Ić wprost ten wniosek i nie odselać go do żadnej 
komisyi.

W  głosowaniu — jak było do przewidzenia - - 
wniosek p. Okuniewskiego upadł, wniosek zaś p. Ur- 
bańskiego odesłano do konnsyi dla reformy wy­
borczej.

Przyjęto w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
władzach nadzorczych szkolnych.

W myśl wniosków komisyi kolejowej o spra­
wozdaniu z czynności dep IV. Wydziału kraj w spra­
wach kolejowych —  uchwalono:

Przyjąć to sprawozdanie do wiadomości yj -polc 
cić Wydziałowi krajowemu, aby wygotował projekl 
utworzenia osobnego oddziału taryfowego przy i i 
jowern biurze kolejowem i poczynił odpowiednie wni-



ski na najbliższej sesyi połecie Widziało?, i kraj,,
aby jtiL. najusilniej się starał o prowadzenie rucliu 
na kolejach lokalnych w sposub jak najoszczędniej­
szy; upoważnić Wydział kraj. uo natyuuwiastowego 
‘zakupienia akcyj zakładowy cli kolei Kraków-Kocmy­
rzów za kwctę lOO.OlHJ zl., oraz wezwać rząd, aże­
by niezwłocznie przystąpił do zrównania taryf dla 
przewozu osób i towarów na szlakach kolei lokalnej 
wschoinie-gaiicyjskiej Wygnanka Skała-lwanie puste 
,i Biała-Czortkowska-Zaleszczyki jednolicie z taryfami 
na szlaku Tarnopol- Kopyczyńce tejże samej kolei 
lokalnej.

Dalej uchwalono, zgodnie z wnioskami komisyi 
szkolnej, upoważnić Wydział kraj. do wstawiania 
v preliminarz funduszu krajowego na cele popiera­
na budowy kolei niższcu zędnych w myśl ustawy 

:'-rajowei rocznej dotacyi w kwocie trzysta siedindzie- 
jsiąt. pięe tysięcy zl. przez lat siedmdziesiąt, począ­
wszy od roku 1899.

Następnie Sejm przyjął ilo wiadomości sprawo­
zdanie Komisyi gospodarstwa Krajowego o postępie 
robót przy reguiacyi Dniestru między Rozwadowem 
■a Żurawnem, oraz polecił Wydziałowi krajowemu, 
:by o postępie robót regulacyjnych przy wszystkich 

żukach i zabudowaniu potoków goi-skich, wykony­
wany ch pod zarządem rządu, zdawał Sejmowi wyczer- 

"jpiijąee sprawozdanie.
Ccii walono dalej wnioski kom. gospodarstwa 

krajowego w sprawie założenia szkoły dla gospodyń 
wiejskich, pelycyę zaś wydziału powiatowego w Łań­
cucie o subwencyę dla szkoły gospodyń wiejskich, 
judstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Żywszą dyskusyę wywołały wnioski kom. gd- 
■spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jov ego w przedmiocie krajowej średniej szkoły roJin- 
;czej i folwarku w Czernichowie.

P. W ó j  c ik  podniósł rozmaite zarzuty przeciwko 
dyrektorowi tej szkoły, oświadczył się również 
przeciwko rzekomemu złemu traktowaniu młodzieży. 
Sprzeciwia się wydawaniu jaidchkolwiek sum na adap- 

acyę gmachu, uo zmiana gmachu me jest w stanic 
naprawić złegó, jakie w tej szkole panuje. Imieniem 
zjednoczonych klubów włościańskich oświadczył, że 
jglosować będzie przeciw wnioskom komisyi.

W dłuższem przemówieniu p. B i y k e z y ń s k i 
zbijał rzeczowo zarzuty posła Wójcika, poparł go zaś 
w tern p. Uz c c z .

Uchwalono wnioski komisyi a mianowicie:
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

.W ydz. krajowego o Krajowej średniej szkole rolni- 
lie) i folwarku w Czernichowie; otwiera Wydziałowi 

krajowemu kredyt w wysokości 9.370 zł. na adapta­
c ję  budynku internatowego i na urządzenie miejsca 
do zabaw; wzywa Wydział krajowy, by poci jut od­
powiednie starania, celem uzyskania od rządu pokry­
cia połowy kosztów na adaptacyę budynku internato­
wego i na urządzenie miejsca do zabaw, wreszcie 
ustanawia w etacie osób grona nauczycielskiego kra­
jowej średniej szkoły rolniczej w Ozcr-mohowie dru­
gą i trzecią posadę prefektów.

Następnie w myśl wniosków po szczególny cli 
komisyj załatwiono cnry szereg petycyj, poczem 
marszałek o godz. wpoi do 1.1-tej zamknął posie­
dzenia.

Kastępne posiedzenie dziś o g. 11-tej rano.
*

Na porządku dz.ien*ym poniedziałkowego, tub 
wtorkowegr posudzen.a stanie sprawa wyboru 
'B łonia Wydziału krajowego z kuryi większej wła­
sności. *

Przed wezorajszem posiedzeniem Sejmu odbyło 
się posiedzenie połączonych komisyj budżetowej i 
szkolnej jako ankiety dla sprawy podniesienia płac 
nauczycieli Ankieta uchwaliła zalecić Wydziałowi 
krajowemu, a'by w tej sesyi jeszcze wniósł do Sej­
mu. projekt ustawy w myśl projektu Karty szkolnej 
krajowej—  z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1900. 
Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy wT popołu- 
dniowem wydaniu.__________ ___

E i H W M l A i .
Zatwierdzenie wyDoru. Cesarz zatwierdzi! 

wybót Leopolda Baczewskiego, właściciela rafiueryi spi­
ty tusu w Zniesieniu na zastępcę prezesa Rady powm 
iowej we Lwowie, a Zygmunta Marsa, właściciela dóbr 
w iStarajwsi, na prezesa Rady- powiatowej w Lima­
nowej.

żrangowame urzędników magistratu.
i megdajszą uchwalą dokonała Rada miejska ostatecznego 
uporządkowania i przydzielenia urzędników magistratu 
lwowskiego do poszczególnych rang etatu. Całość tego 
zraugo wania wygląda obecnie, jak następuje:

Ranga I, (rządowa V.) w.eeprezydent magistratu, 
plącą 4.000 zł., dodatek aktywaluy 000 zl., 2 pięcio­
lecia po 30(» zł.

Ranga II, (rządowa VL), starsi radcy magistratu, 
ilyrcktbr urzędu budowniczego, naczelnik izby obra­
chunkowej, płaca 3.20O U., doua.ek 48U zl., dwa pie- 
.iolecia po 250 ul.

Ranga UL, (rządowa VII.), radca magistratu, radca 
budownictwa, zastępca naczelnika Izby obrachunkowej, 
lizyn miejski, płaca 2.400 W, uoualek 420, dwa pię­
ciolecia po 200 zi.

kaiiga f\ . (rządowa VH1.), sekretarze konceptowi, 
jigmnży meiow .o urzędu Imaowwczego rewidenci ra­
ili .ii.nwi, naczelnik straży ogniowej, 2 staiszycli leka- 
j::_. cneiłiik (ad personam), -nspektor łasowy, kispe- 
f - r pmn.acyj, n.istusz muzemn przemysłowego, ar-
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chir&rywa miejski, naczelnik biurp statystycznego,
płaca 1.800 zl., dodatek 360 zł., dwa pięciolecia po 
200 zł. N a diuzyomrowi —  otrzymał-, prócz tego doda­
tek osobisty po 200 zł.

Ranga V. (rządowa IX.), komisarze konceptowi, 
auyunkci budownictwa, adjunkoi rachunkowi, lekarze, 
weterynarz, komisarze manipulanci, płaca 1.400 zł., 
dodatek 300 zł., dwa kwadrienuia po 100 zl.

Ranga VI. (rządowa X.), koncepiści, asystenci bu­
downictwa, asystenci rachunkowi, młodsi lekarze, asy­
stent wetor narza, dyrektor zakrada sierót, asystent 
muzeum przemysłowego, ofieyałowie straży ogniowej, 10 
ofioyałów manipulacyjnych, płuca 1.100 zł., dwa tw a- 
driennia po 100 zł. arni . .

Ranga VII. (rządowa XI.), 13 ofieyaiów manipu­
lacyjnych, plaea 800 zł., dodaten 180 zł., dwa kwa- 
dnernńa po 100 zł.

Z istniejących 23 odeyałów manipulacyjnych, któ­
rzy dotychczas łącznie należeli do VII rangi (rządowej 
XI.1 zostanie owych dziesięciu przeniesionych do VI. rangi, 
w drodze regulaminowej przydzielonymi na podstawie 
osobistej kwalifikaeyi.

Starsi komisarze, komisarze manipulacyjni i prze­
niesieni do XI. rangi ofieyałowi, o ile posiadali już 
pięciolecia, tracą to prawo z obeenem zrangowaniem.

Podwyższone przez to zrangowania place liczą 
się od dnia 1 stycznia 1899.

W ie c z ó r  C h op in ow sk i., urządzony wczoraj 
przez młodzież akademicką w celu zebrania funduszu 
na sprov adzenie do kiaju zwłok nieśmiertelnego mi­
strza tonów, nie zgromadził wprawdzie dość licznej 
publiczności, ale jako obchód uroczysty wypadł bardzo 
piękuie, gdyż na estradzie pojawiły się same prawdzi­
wie doborowe sdy artystyczne, Stanęła na ich czeie 
p. Gabryela Zapolska ze świetną deklamacyą, a obok 
niej p. Camiiowa i Ottawowa, towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia-, oraz kwariet wiolonczelowy (pp Sladek,\o- 
pulka, Pulikowski i Yayhinger), a jako akouipaniator 
p. Ltszniewski.

Do treści anystyczej tej produktyi powrócimy 
jeszcze w sprzwozdaniu tygodniowym, zaznaczyć tedy 
na razie to tylko wypada, że publiczność wszystkich 
artystów przy jmowała bardzo gorąco, wyróżniając oczy­
wiście w pierwszym rzędzie miłego guście: p. Gabrye- 
lę Zapolską. Ubdarzouo ją  kwiatami i wieńcem lauro­
wym, a wobec nieustających oklasków zmuszoną była 
artystka do licznych dodatków nad program.

Uroczystość rozpoczął ak. CepniŁ przemówie­
niem. w którem scharakteryzował wyjutkuwą, niepo­
spolitą indywidualność Chopina. Na zakończenie prze­
mówi) prof. Twardowski, wsnazując w Chopinie ideał 
artysty, piaeująeego główme dla swego narodu i zm y­
śla o nim. Cóż więc urosbpeao uadto —  kończył mó­
wca --— iż mając wsrótl siebie ilucha jego, P rK.I1 ę- "
liśmy także mieć i zwłoki, spoczywające dotychczas na 
obcej ziemi.

S a in ob o js fcw o  hazard .U biogłej nocy o godz. 
w pól do pierwszej na Rynku rozległ się odgłos dwóch 
strzałów...

W  kierunku, skąd odgłos pochodził, puścił się 
każdy, kio się znajdował w pobliżu; cala stacya do­
rożek i uszyła z noejsca.

Przed sklepem Markiewicza na chodniku, twarzą 
do góry zwrócony .azał huz»r.

Pierwsza kuia przeszyła mu lewy rękaw, druga 
zaś ugrzęzła w okolicy serca. Nie spowodowała jednak 
śmierci, a ranny m ili nawet tyle jeszcze mocy, że re­
w olw er rzucił precz od siebie, czapkę zaś nacisnął sil­
nie na czuło, chcąc się ochronić przed oczyma cie­
kawych.

Rannego odniesiono na stacyę ratunkową, skąd, 
po opatrzeniu przez lekarza Weislcbena —  odstawiono 
go do szpitala garnizonowego

Pytany o nazwisko —  ranny stanowczo odmówił 
wszelkich odpowiedzi. Udało się iylko sprawdzić, że 
pozostawał on w służbie u jakiegoś majora, przy uli­
cy Kurkowej. Rewolw er, z któiego strzeli! do sie­
bie, b>! własnością jego pana, a posiadał tylko dwa 
naboje.

Przyczyna targnięcia się na życie —  niewiadoma.
Kraków, 17 marca. Dzisiaj w sądzie krajowym 

wyższym odbywa się rozprawa apelacyjna, wytoczona 
przez panie Micewskie, przeciw Towarzystwu wzaje­
mnego kieaytn, skąd Czesław Kies akowski zabrał ich 
depozyt w kwocie 6.0,000 zł., nie mając do tego spe­
cjalnego pozwolenia. V pierwszej instaneyi Towarz. 
v, zajemnego kredytu skazane zostało na zwrot kwoty 
pp. Micewskim.

Towarzystwo wzajemnego kredytu zastępuj® ad­
wokat dr. Lissowski. powódkę adwokat dr. Rosenblatt 
Wyrok zapadme wieczorem.

N o w y  S ą c z . (Od nasz. kor.) Na podstawie 
uchwały Rady miejskiej zakupi! ju* zarząd miasca 
pilic pod buduyyę konzar dla pomieszczenia całego puł­
ku obrony Krajowej, który ma tu być dyslokowany. 
Koszta budowy oblic-zouo na 3U0.U00 zł. Oddano ją 
w przedsiębiorstwo p. Rotbirsehowi z Krakowa.

Burmistrz p. Lipiński, (wyjechał onegdaj za ur 
lopem ula poratowania zdrowia na 6 tygodni do 
Abazyi.

Zmarł d. J6. b. m., jak telegraficznie doniosłem, 
p. A NebeflzaJM. właściciel ogromnego haudłu spiry­
tusu i reprezentant banku austr‘o - węgierskiego, liczył 
lat 42, był przełożonym gminy wyznaniowej izraeli- 
ekiej. radnym i asesorem miasta, dyrektorem Kasy 
oszczędności i zawodowym sędzią obywatelskim ze sta­
nu handlowego.

Gmachy publiczne i prywatne instytucye wy­
wiesiły żałobne chorągwie. Powiewają one z wieży

mtuszowej, gmachu Kasy oszczędności i rozmaitych in­
nych gmachńfv. E

Tegoż duia o godzinie: 2 popołudniu pod prze- 
Wodmctwem wiceburmistrza Rady miejskiej p. kUera, 
odbyło się posiedzenie asesorów, ua którem uchwalono 
między innetni, że w czasie, gdy zwłoki uędą miały 
być złożone na cmentarzu, przydrożne latarnie mają 
być oświecone kosztem miasta i okryte krepą, jakr 
też, że Rada miejska im gremio weźmie udział w po­
grzebie.

Pogrzeb odbędzie sie dziś.
Sanok. (Gd nasz. Kor.). Niezwykłą biesiacą ai 

tystyczną obdarzył nas dyrektor Gań, który na zapro­
szenie Tutejszego Towarzystwa muzycznego zjechał do 
nas z koncertem pani d'Anvier ! śpiewaczki, oraz p. 
Fulikuwskiego, artysty-skrzypka

Koncert powiódł się doskonale pod inudyir wzglę­
dem. Niezwykle licznie zebrana publiczność tak z mia­
sta, jak i z okolicy, żywo oklaskiwała koncertauiów, 
zmuszając do „bisowania" ponad program.

Obok gości brali udziat w koncercie również pp, 
Alteńberg i dr. Linde. Pierwszy ouegrai na fortepianie 
Scherzo b-inol Chopina, drugi odśpiewał barcaioię 
Gallu oraz pieśń NiewmdomsKiego „Gdybym się zmie­
nił w Wstęgę złocistą1-. Obok tego na żądanie dodał p 
Linde najpopularniejszą piosnkę dyrektora „Echa" 
„Diewczę z buzią jak malina *.

Po koncercie odbyła się w szozuplem gronie naj 
bliższych skromna kolacya, w czasie której popłynęli 
toasty na cześć gości, a uadewszystko na cześć dyre­
ktora Galla, który mimo słabości i z narażeniem się 
na rozliczne trndy i niewygody przybył do nas. ■

P. Gall przyrzekł przybyć niedługo po raz wtóry 
do Sanoka w towarzystwie „Echa11.., CzeKamy...

Brody, 16 marca (Od nasz. kor.) Wieczorem 
duia 14 b. m w czasie przedstawienia operetki .G ej­
sza11, spadla lampa naftowa i buchnęła ogniem. Strach 
paniczny ogarnał widzów, którzy tłumnie zaczęli sit 
cisnąi ku  wejściu. Obecnej jednak służbie och otn icze j 
straży pożarnej udało się natychmiast przyrtłumić ogiep 
i po krótkiem bardzo niemilem inte-mezzo, podczas 
którego, jak wersye krążą, podobno wyciągała się nie­
znana ochocza ręka po zloty zegarek do kieszeni je­
dnego z przestraszonymi speitatorów, sztuka dalej szła 
swoim trybem.

Małżeństwo dla benefisu W  teatrze w Re- 
wiu był zwyczaj przed kilkunastu laty, ze gdy który 
z artystów się żenił, dawano na jego korzyść specyal- 
n^ benefisowe przedstawienie. Ta okoliczność wybawiła 
znanego aktora, Karola Zimmermaua, z wielkich kło­
potów7 finansowych, gdyż jnając bardzo wiele długów, 
nieustannie był napasty wany przez swych wierzycieli.
P e w n e g o  o n  a R o n p w i o w t ł u y  ul O  d o  m l i  i  a g -
cząt się f ls ls m c  na okropne położenie, w iakiem si( 
uuajduje/ nie miał bowiem ani grosza w kieszeni, s 
musiał zapłacić puną należność. Gospodyni jego za­
częła nad nim ubolewać, mówiąc, że zrobiłaby wszyst­
ko, co w7 jej mocy leży, aby mu zmniejszyć strapienie. 
Po tein oświadczeniu jakaś nowa myśl błysnęła w gło­
wie artysty, bo zwrócił się do gospodyni i rzekł we­
sołym już głosem: Rzeczywiście, moja dobra Alanetto. 
że mogłabyś mi oddać oDeenie bardzo znaczna usługę, 
a to wychodząc za mnie w możliwie najkrótszym cza­
sie. W  mkim razie otrzymam dochód z przedstawienia 
benefisowego i będę mogl pospłacać najpiimejzze diu 
gi. —  W parę dni później odbył się ślnb Zimmenna- 
na z poczciwą sługą, a zarazem pozbył się on swych 
natrętnycn wierzycieli. Co zaś dziwniejsze, że mał­
żeństwo, zaw7arte w tak oryginalnych warunkacn, byłe 
bardzo szczęśliwe, gdyż praktyczna i oszczędna Mfcrietta 
potrafiła odzwyczaić męża od ..lekkomyślnego trybu ży­
cia, janie poprzednio pędził, i zaprowadziła ład w jego 
interesach. To tez artysta imierając, powiedz.ał, że 
najmilsze lata w jego życiu są te, które przeżył z żo­
ną poślubioną początkowo dla benefisu.

R ek'.olehcyt w ie lk o p o s tn e  w  „S k a le 14 pod przewo 
dnicUcem ks. Bogdalskiego, kaznodziei z zakonu 0 0 .  Bernmuy- 
nów odbędą Się w dniach 21, 22, 23, 24 b. m., każuyin razem 
od godziny 8 do 9 wieczorem.

R u ch  lu d n o śc i w e  R w o  w ie  w tygoduu od 5 do 
11 marca b. r.

N a r o d z i ło  s ię  dzieci żywych 48 ( 29 płci męskiej i 19 
plc: żeńskiei); nieżywych 0 (O płci męsk. i 0 płci żeń.).

Z m a r ło  ogółem 90 osób (54 płci męsk. i 36 plń żeń.) 
w tej, liczbie 11 obcych (7 ple- męsk. i 4  pKi zeń ). ' W zaklu 
dach leczniczych zmarło z tej liczby 37 osób (26 pici męsł i l l  
płci żeńskiej). |

P o w o d y  ś m ie r c i : ZaniK sił życiowych w 1 wypadku, 
gruźlica 27, zapalenie pluć 11, dyfterya 3, koklusz O, ospa 0 
szkarlatyna 0, odra 0, tyfus brzuszny' 0 , dyzenterya 0, febra po­
łogowa 0 , inne choroby zakaźne 1, udar mózgu 1, organiczne 
wady serca i choroby naczyn krwionośnych 5, złośliwe nowo­
twory 4 , inne naturalne przyczyny- śmierci 36.

G w a łto w n e j  ś m ie r c i  hyl wypaaek 1, a to samo­
bójstwo pr*ez zastrzelenie się.

W ie k  z m a r ły c h  Zmarło w 1 miesiącu życia 5, w 
roku 24, oa ó do 10 lat 40, od 15 do 30 lat 14, od 30 do 50 
lat 14, od 50 ao 70 lat 15, ponad 70 lat 6. W 1 wypadki- nie 
zdołano stwierazić wieku zmarłego. ,

/>/-. Reazt/t Odrowąż Krzy#xk<HV ik ., )ekarz- 
przeżywszy lat 4 ] ,  zmarł, jak donosiliśmy, w K-wkow ie 12 bm 
Zwłoki dnia 14 bm. przewieziono z krypt)7 OG, Pijaków do Krze­
szowic, gdzie też odbył się pogrzeb.

Obok zajęć zawodowych, oddawał się śp. n-r^y^kowsl 
z zamiłowaniem literaturze. Stud. um o liczbie 4- w -Dziaaacl 
Mickiewicza wydal w osobnej odbitce Z C2erTSow,e'-" przeniósł 
się do Pymanowa, następnie zas do Ja-ta, gdzie został lekarzem- 
powiatowym. 1 tam nie zaniedbywał pra-' "telfccl ich, ogłaszając 
je w pismach warszawskich. Uległ ięzkiej  ̂ chorobie raka, ca 
którą medycyna nie zna ratunku ‘-toickim spokojen jnosił
długą swą męczarnię i z odwagą pa.tzyl śmierci nieuchronnej 
w oczy.
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Śp. Krzyszkowski posiada! wcale niepospolity talent poe- 
15'cki. Utwory zmarłego, jak nas j,formują, zeorjla '•'.Jowa i wy 
'da je niebawem. Nakładu użyczyła firma p. WJ. Zadarowicza.

Z m a r li  w e  ja taow ie :
Dnia 13 mar^a b. r. Bis Stanistawa, córka woźnego, 4  

miesiące, zapalenie płuc, —  Oryszczak Teodor, zarobnik, lat 36,
gruźlica.   Wąsowski Ignacy, emeryt, egzekutor miejski, lat 83,
uwiąd starcz}'-—  Leja Tekla, preDendarka domu ubogich, lat 84, 
mviąd starczy.—  Ambroży Stanisław, strażnik akcyzowy, lat 56, 
gruźlica! —  Hanusek Elżbieta, żona woźnego, lat 54, gruźlica.—  
Estel Ryszard, syn urzęcmika kolei, lat S, rozmiękczenie mózsu. 
K a rp in  Anna, żona ajenta, lat 31, zapalenie otrzewnej, —  Topf 
J o b  zarobnik, lat 36, gruźlica płuc.—  Surowa Maryn, preben- 
Jarka domu UDOgich, lat 81, uwiąd starczj —  Rzeszowska An­
na. zarobnica, lat 60, gruźlica. — 2 wypadki śmierci przedwcze­
śnie urodzonych. —  Razem 13 osób.

IB, 1
h ep e n u a .r  tea tr u  k r . S k a r b k a :
W sobotę 18 bm. o godzinie 3Va popołudniu dla młodzie­

ży Szkolnej: „Saianduly'', tomedya w czterech aktach Wikto- 
ryna Sardou.

W  soDotę o godzinie TV- wieczorem po raz ostatni przed 
wyjazdem operetai do Warszawy: „Gejsza“, operetka w 8 aktach 
bidney Jonesa.

W  niedzielę 19 b. m. o godzinie 3 l/2 popołudniu: „Mąż 
dwóch ..on", komedva w 3 aktach Gandillotta

W  nitdzielę wieczorem o godzinie 7 1/* po raz drugi 
i ostatni w tym sezonie: „Aida“, Wielka opera w 5 aktach '. er- 
Jiega- Występ Tetesy Arklowej, Miry Heller, Aleksandra \lyszu- 
oi, 'uliana leromina Józefa Szymańskiego.

W  poniedziałek 20 b m. na dochód budowy pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie: „Koncert z udziałem pp. Po- 
selta, Myszugi i po raz pierwszy „Dziewiczy wieczór", akwarela 
sceniczna G. Zapolskiej.

R e p e r tu a r  tea tru  m ie js k ie g o  te  K r a k o w ie :
W  niedzielę 19 bm.: „Urzędowa żona", iztuka 8  pięciu 

aktach, według noweli A. H. Savageru fpo raz 2t\
Reforma sądowa miesięcznik poświęcony no­

wym ustawom procesowym, rocznik III. N. 112.
Treść- Zakres działania sądów zwyczajnych 

w sprawach spornych górniczych przez radcę gór. Jó- 
zela Bocheńskiego i prof. uniw, dra Fr. X. Fierieka. 
kwestyouaryusz. Praktyka sądowa. Wiadomości bieżą­
ce. Okólniki i rozporządzenia ininisteryalne. (Admini- 
stracya, Lwów ul. Kulkowa 5).

D e p e s z e  l i a m l l o w e .
Z targa pieniężnego.

W ! etf “ 6 ,  18 marca. (Kursy poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Tendencya : Po silnem otwarciu, usposobienie złe, wsku­
tek znacznie gorszego kursu akcyi tramwajowych, spowodowa­
nego przez realizacye miejscowe i rzekomo egzeKutywne sprze­
daże na prowincyi. Koniec spok. jny.

B u d a p e s z t ,  13 marca. Wczor. giela. Austr. kred. 368 40 
Węg. bank kred. 397*50 Węg. bank eskontowy 203-50, Węg. bank 
hipoteczny 252‘— , Węg. renta koronowa 97 65, Rimamurania 
31,3 — , Węg. 4-proc. renta 119-80, Węg. bank dla przem. i handlu 
1Q5'50, Staatsbahny — ■— , Koleje uliczne 393'— . Kol. południowa 
— •— , Węg. poż. premiowa 163*25, Austr. renta koronowa 101*40, 
Węg, renta Koronowa 97*85, Elenitr kol. uliczne 234*— , Ganz 
& Co, 2*225, Salgotarjaner 606*— , Austr. złota renta 120*— , 
Akcye elektr. 152*— .

F r a n k f u r t ,  18 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 230*30, Staatsbahny 154*90, Lombardy 29*70, Mpiny 
242*— , Austriacka renta papierowa i 00*80, Austr. srebrna ren*a 
100 4U, Austi złota renta r01 *75, Węgierska zło ren‘ a 100*45, 
Unionbanki 1 6425 , AKcye elektr. 121*— .Kolej póln.-zach. — *— .

Usposobieni® spokojne.
B e r l i n ,  18 marca. Przy zamknięciu wc/ora iszej 

giełdy. Kredyty 230*75, Staatsbahny 154*60, Lombardy 29*50. 
*mstr. złota renta 101*90, Austr. srebrna rema 100*70, Węg. 
złota ronta 100*— , Disconlu Cotnandit 200 60, l.auru 225*10. Bo- 
chumer 245*60, flarpener 18*2*75, Kolej Ostproussen 93*— , Kolej 
Mittelmeer 111 — , Kolej Meridional 142*90, Kolej Henry 105*60, 
Renta włoska 95*20, Południowa —  •— , Mlawka — *—, Turki 
121  Renta hiszf — *— . Prywatne dyskonto 3*75, Austr. rentp 
papierowa — * -- , Bustienradery 321*25, Austr. banknoty 169*50 
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (diugie) 169*45, Dewizy na 
Wiedeń t,krótkiej — *— , na Paryż (krótkie) 81*10, na Amster 
dam 168*75, na Londyn długie 20*31 i krótkie 20*41.

Tendepcya słaba.
B e r l i n ,  18 marca. Wczor. giełda wieczorna fNachboerse) 

Kredyty 230*75, Staatsbahny 154*60, Lombardy 29*50, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*10, Kos. banknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comandit 200*60 Usposobienie silne.

■ la i u b u r g ,  18 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 23075. Lombardy 29*50, Staatsbahny 154*75. Austr. 
złota renta 101*60. Węgierska złota renta 100*60. Srebro 81*10, 
żądano, — *—  płacono. Srebrna renta 100*20, Włoskie 94*50. Losy 
z 60 r. 147*50.

Usposobienie spokojne.
P a r y l ,  18 marca. W czoi. giełda Cred. foncier 765.— , 4  

proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 94*20, Grecka pożyczka 225*— , 
4 proc. hiszpańskie Rkterieurs 59.75 Usposobienie mlde.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  18 marca. Pszenica na marzec 10.55 do 

10.56, na kwiecień 9*95 do 9*96, na październik od 9 K j do 
9*69, żyto na marzec 8*61 do 8*C5, na jesień — *—  do -  ,
kukurudza na maj od 4*57 do 4*58 ztr, na październik — * — 
do — *— , owies na marzec 5*74 do 5*76 na październik 
do — *— , kukurydza na maj 1399 r. 4*5G do 4*57, rzepak na 
sierpień 1899 r. 12*—  do 12*10.

P r a ę . i .  Cukier gotowy 12.60, na luty '.2*62, na ma­
rzec 12-751 -3._ Nowa karm ania 12.20.

, B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 40*30,(fuenfziger) — *— ,
H a m b u r g .  Spirytus na lufy-marzec 19*40 na kwiecień- 

maj 18*90. Nafta loco 0*85.
P a r y ż ,  żyto na bieżący miesiąc 14*10, na marzec-kwie­

cień 14.2u, na cztery miesiące od marca 14 35. Pszenica itV: 
b ie ż ą c y  miesiąc 21*55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.79. 
na 4 miesiące od marca 21.70.

Mąka znak „12 " na miesiąc bieżący 43*10, na marze, 
kwiecień 44*10. na cztery miesiące od marca 45*25.

Spirytus na bieżący miesiąc 45*25, na marzec-kwiecień 
4s*50, na cztery miesiące od maja 44*25, na cztery ostatnie mie­
siące 40*25.

Cukier biały na bieżące miesiąc 30*25V2, na marzec 
29 J7Vi, na cztery mies.ące od maja 30*121/ "  na cztery miesiące 
do października 2 9 1 2 1. 2 .

r t  a m b n r g .  Pszenica loco nowa holszt. 161 do 164, żyto 
meklemburskie nowe 144 do 155, południowo-rosyjskie nowe i 19 
do 120. Nafta loco 6*S0 rak.

W r o c ł a w .  Pszenica stara liala — *— , żółta stara— , 
nowa biała 10*40 nowa żółta 16*30, żyto 14*— , owies stary 
 *, nowif 13*20, rzepak — *— .

W iedeń, 18 marna. {Giełda zlotowa). Nu 
wczorajszej giełdzie no to w a u o :

Pszenica na wiosnę W obrotach 9'78 do 9TŁ; 
pszenica na maj czerwiec 9'48 do 9’45, ;yto na 
wiosnę 8T2 do ST3, owies na wiosnę 6*06 kukury­
dza na maj czerwiec 4/86, rzepak na sierpień wrze­
sień 12-20 do 12-30.

Zamknięcie giełdy nastąpiło przy kursach niż­
szych: pszenica na wiosnę 9 ‘81 do 79, pszenica na 
maj czerwiec 9-46, żyto na wiosnę 8*14 do 8"1j

Ceny spirytusu: 1S"—  za gotówkę, 18"20 za 
wypowiedzeniem.

W ie d e ń , 18 marca Tegoroczna dywidenda 
tutejszego Towarzystwa tramwajowego wynosi 14 zł., 
t. j. o guldena mniej niż w roku ubiegłym.

Kurb giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 marca 1899 r.

O g ó ln y  « l a »  p a ń s t w a .
p ła c*  lą d a )*

“ •nta p a p ierow a  • • * 101.20 101.40
K enta srebrn a  . * • • 100.85 101*01
I o sy  s rok u  1854 po  2 5 0  z ł .  rak. 4";b .  171.50 173.50

„ 1800 po 500  zł. wa. IVVo . -------  ' ■*—
.  1800 po 100 zł. 5°/» . .  —

,  .  1664 po lOO s ł . . . .  195— 196.—

O lU g  p a ń s t w a  lt r a jÓ W  W Radzie państwa
reprezentowanych.

K enta slotu  w o l. od  p od . 4 %  są  100 ał. 120.1
R enta  w o l. od  p od . 4P,‘o aa 200 k o r . . 1U1,10
Kenia in w eat. austr. 8 za  2o 0 k o r . 89-65

O b l i g a c y e  k o l e j o w a .

K ol. A rcy k s . A lbrech ta  za 100 z l .  4°.o 
K ol. C esarz. E lżb ie ty  w z ło c ie  w o ln e  od 

podatku  sa  100 zł. 4®/q 
Hol. C esarza  F ra n ciszk a  J ó ze fa  za lO O zł.

5<ho.........................
K ol. A rcy k g . R u d o lfa  w w al. k o r . w o ln e  

o d  pod atk u  za  200 k or . 4°(o 
K o l. K aro la  Ii& dw ika p o  200 z l .  m k. 

(os tem p l. a k cy e ) ZP,q . ♦ •

99.25 

119.40

210 r.0

101.80
39.35

100.25

120.20

127.75

9bSiO

211*50

ObUrarye p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe)

K ol. Ar . A l .  e ch t*  »  800 i i .  6°/o .  118,*C0 1 1 4 -
, w z lo c ie  za  200 zł. 5°/o . , 133Kol. b u k o w iń s k ie  lok al, za 200 kor .4y/ o ................................ 98,75 ty.25

U y). g a l. K arola  L u dw ik a  za  200, 100 *1.
4 * 4 ) ........................................................... 9 9 .—  99 9i t

K ol, Iw ow sk o  cz e r n .- ja s s k ie j  s r . 1894 z%
200_kor. 4°/<ł . 99-30j  1 0 0 —

p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.
Wt?g. z ło ta  ren ta  zn 100 z ł. 40/0 .  . . 119.80 120 —

* * 4.4. * w kor . za  200  z l. ,
* k 0 I« 4 * ................................................ 97-85 98*05
. o o l  p ro p . *a 100 zł 4V»V« . 100 60 101*00

W ę g . o b i. p r . r e g a l. C isy  za 100 z ł. 4 pr.
„  p oż , p re m io w a  za  100 a ł. ,
n » „  za  50 z ł. .  .  .

r. 1898 Job. im  

lon. ■a

T o 4. k ra j. B u k ow in y  
200  z ł. kor . 4 ^

B u k o w iń -h ie  ob i p ro p ln a cy jn e100 al. f i f l /o ........................
G alie , p o ż . k ra j. * r .  1873 ■ a 100 z ł. 6°/o 
G alie , poż . k ra j. z r .  1893 sa  200 k or , 4°/b 
G alie , o b llg . prop in . k rok u  1889- zet 100 

zL 4°.»
R ó ży cz k a  p re m io w a  iu . W iedn ia  a r .  1874 
P o ży czk a  m ia sta  L w ow a  z rok u  1890 za 

100 a ł. 4<Vu .  . .
Benin w ło sk a  aa lOO k or . 4°/o
P ozy czk a  ln iłg a rsb a  z r . 1892 za 100 « t. ł»°/o 
P ozy czk n  seru . p rem . za 100 fran k , ^ 0  
‘J u re ck ie  ©bl. prem . k o le j,  aa 400 fr.

l i s t y  z a s t a w n e .  O b i ig .  hipot i 

(za 100 zł. *Nom ).
Aufetr. za k ł. k red . zieip - lon . w 50 lat 4*>/o 

* ,  .  o b i .  p r . a r. 1880 8°/o
............................................................  1SHU 39o

b u k o w iń sk i za k ł. k red . c ie m . łow. 5°'o .
> • * * los 4 «0  .

G al. A k c . bains hip. 10°/o p rem . los . 5 Q,o
M w ,  w los . 50 łac 4V*°,'i» ., w » » . 00 i«t za iioo

k oron  4u, o ........................................................
G al. T b w . k red . zieru. 40,o lo s . 50 lat .
,  .  .  ,  4 * o  lo s .  41 lat .
• * • w 4°/o stare
.  .  ,  ,  4°/b za 200 k o r . .

Iłanku k r a jo w e g o  d la  G a licy i i L od oo i.
4 ,;'a°jb 51 ’ -j lat zw rotn e  

Banku k ta jo w e g o  o b iig .  koram i. 2  era. 5°;o 
Banku k r n jo w e g o  o b lłp . k om n ii. 3  em . 42 

lat z »  2 o0  k o r .  4 V a°/o 
Etaika k r a jó w , lo s .  O?’;?  lat 211 2 0 0  k or . 4n/o 
t a n k u  k ia jo w . o b i .  k o l . io s . z»» 200 k o r . 4°fo 
A u s ń . w ę g ie rs k . bRnkit 40V* lat los . 4°/o

O b l i s a o y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  

2 ti 1 0 0  z ł .  n o m .
K ol. I iw ó w -C ze r .-J a ssy  z r. 18S-A *a  800

z l. 4°,o u m ie j 10°,a . .  .  .  91.80 92*70
K o le i L w ó w -C z e n i. a r .  1?94 za  8 00  z ł .  4°/o 9 9 .—  99*25
G al. k o l . lok . w sch o d u , z a  100 z l. 4 °o  . 99.50  100* -

140-50 142-5ł>
162— 162*50
161*25 162*25

s k i .

97*25 93—

102*75 103*65

97*20 98 i—

98.— 93*60
126— 127—

1 94.20 94.90

m .y&‘ 112.26
34*75 35.25
62 4 : ‘ 02.35

1 listy dłużne

93.10 99.1^

117.50 118.20
104.77- 105.—
96.60 97. - -

110.20 111.—
ino. 25 101 —

96.75 97.50
‘16,10 --------
97*50 93 60
97.7ó 93.10
95.80 96*30

100.75 101.50
102 — 102,60

100.75
33.— 99.—
97.50 93.S0100.10 101.10

W ę g . g a l . k o le i eni. 1870 za  2 0 0  z ł. 5°,'o
.  1878 za 2 0 0  zł. 5°/«
.  1887 c a  2 0 0  z ł .  4°/®

108.50
108.50 
98.80

109-50
109.50
99.70

A K c y e  banków (za sztukę).

Banku A n g lo  austr. 120 z ł .  .
P eset, banku tm udl. 500 z ł. .
Z a k ł. k red . d la  handlu i prce io - P* *1* • 
W ę g . banku k re d y t . 2 0 0  ci - 
l>*C.. ^-\ustr. tow . e sk . 5 0 0  *ł« • *
G al. banku h ip o t . 2 0 0  z l. .  • »

dla handlu l przera. 2 0 0  c ł .  
Banku d la  kraj- koron n y ch  200 z ł.

A u stro -w ęg . UOO zl. .  .  .
Z w lą zk . (U nlonbM ik) 200 .  ♦

fz e a k . banku cw iąa k . 1 0 0  ał. .  •
Z iynoatensk a  banka 1 0 0  * ). .

156.75 167.50 
1410 —  1411 —  
368*25 —
897.—  898—  
735.—  7 3 6 . - -  
383—  384*30 
200. * 2 03 .—
241*50 — —
921 .-*  925 .—  
828*50
137.25 133*25
136*—  137.—

'A K c j e  przedsiębiorstw tran sportowych.
Hubo w . k o l . luk. (akc . iń erw .) 2 0 0  s ł . . 2 C 6 * - 207—

w ,   ̂ (akc . ź u ki.) 2 0 0  zt  . 143* - ir .2 .—
K ole i p u lu .-c e s . F ord . 1 0 0 0  s ł .  m k. 342o.— 8430.—

L w ów -C aern .-J assy  2 0 0  s ł .  .  • 293— 293.75
W D ctioilu .-gftłic.-lokaln . 2<kl ,  . 196.— 200 .—
Httiisfwow yoh 201* s ł .  jier ulti .  
p o łu d n io w e j 200 p e r  u lt im o . .

H03* - — .—
6 5 .— 6 8 '50

, w ąg ier, g a l lc y j .  1. 200 s ł .  • , 214,50 215.50

A K  C y c  przedsiębiorstw przemysłowych.
G alie , karpac. n a ft. tpwarc. 509 k o r . •
An.“ tr. T o w . g ó n ttca e  A lp in e  100 z l.
H razk iego  T o w , ż e la  n. przem . 200
Wchoduifca f.fkl k o r ................................................
T u re ck ie  anrz. ty to n ió w . 500 fr .  per . uit.
T rifa il Iow . kop . w ęgla  20  z l.

f.OSy (ZH SżUiKę).
B iu la p ee it^ ń sk ie  (B asiłlca ) 5  zł. • •
'/a k l . kred . d la  h. i p . p o  100 s ł .  . •
C lary  40  z l .  m k ......................................................
T o w . ź e g . h a  lia n  aj u 100 z i .  m k. 4 r,,o .
Jło ż y c z k a  iq . Insbruku 20  a ł. .  •
L osy  in . K ra k ow a  20  z t, .  • •
P o ży czk a  m . Lubiany 2 0  a ł . ' .  • •
0  fen  40 z l............................................
P alffy  40 z l. m k .....................................................
C ze rw , k rzyża  au str. ło w . 10 af. • .
C ze rw , k rzy ż a  w e g . to w . 5  z l. .  .
l io sy  fu n d . a rc. R u d olfa  10 z l .  *
Halina 40  z ł .  m k .....................................................
P o ż y cz k a  m . H alzburgs 20  zł.
Hr. G e n o is  40 zł- m k . . • . .

400. -  .
241*— — .—

1230.— —
8 27 .- - 9 3 3 .—
1 34 2* — . —
192.50 193-50

6 ,80 7*30
199.20 LOO*-*

. 03.50 64*’. 0
170. ISO.—

29.50 ;;o .50
27. - __
2 4 .— 2ći.—
6 7.— 07*50
6 5 .— 60*50
‘20.50 2 1 .—
U.BO 12.00
28.-— 29*—
S / o 86*75
23.75 29 .7 5
84.75 HT>. 75

P o ży czk a  m . S ta n is ła w o w a  20 at
.  m. T ry esta  100 z ł. m k. *4y«°'o 
.  m . .  50 s ł .  4°/a

W aJdatelna 20 s ł .  m k. .  t

W  a  1 n  t  y .
D ukat ce sa rsk i . . . .
Austr. w ę g . 8  g u ld . a ło ta  m on eta  . 
20-frairków kft . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a .............................................
R o s sy jsk i p ó łim p e ry a ł . .  •
N iem ieck ie  b an k n oty  za 100 m arek
W ło sk ie  bank noty  za 100 lir  .  .
10 fu n tów  s te r lin g ó w  .  • •
K uble (aa 1 0 0  r » .)  . . . .

55.— —* -
185.—  —

60.—

5*70 6*72

9*65 fl*56Vi
11*78 11*82

58.95 59.05
4*4*46 44*55'*
120*45 120-cb 
127*25 127*15

Berlin, dnia 17 marca.-
P ozn . K sty za sta w n e  4 p ro c . S ery  a 6 — 11 .  ,

3 '/a  p r o c . .  .
,  „  , 3  p ro c . S ery a  A.. .

P ozn . listy  re n to w e  4 p r o c ........................................
8V* .........................

P ozn . o h lig a c y e  p ro  w . 3 1/*   .........................................
R u b le   ...................................................................
Austr. b an k n oty  ( 1 0 0 ) .............................................
L lsiy  za sta w n e K ró l. P olsk . 4 ’/ t  pruo. .  .

Warszawa, duia 17 marca
M aty liLwidKC. K ról. P olsli. du że  . .  .

t  ,  ,  d robn e • ,
Ft*Ifł. P o ż . P rem . 1 rok u  1864 

.  IS66
Q hl. p "em . Banku sz la c h e ck ie g o  .
L isty  aast. rJ 'ow. kred. a ierask . d o ż o  .....................................drabi

m .  m iasta W a rsza w y  ser . V II. ,
<S/» p ros-

Petersburg, dnia 17 marca:
R o s y jsk u  p o ż y czk a  prem . z r. 1864

.  a r. 1866 .  -  .
L isty  u tst. T ow . k re d . z ie m . K r. po»3k.

,  ro s y jsk ie
9 9 kijowi bie
m m w ileń sk ie  .  ,  .  .
w .  ch a rk o w sk ie  . ,  ,  .  *
m 9 e b e rso ń s k ie  . . . .
m .  b e sa ra b .-ta u ry d z . .  • *

101 70-
99
«  ,,90

102 6 1

98 •60
21 C■3 »
109’

10-)/,o
292- — 557/'» 226. .W 1Ó0.T6

99.16

ySiL- 
27T .*- IlK-.tm

9 9 /  *• 
9 9 /  *j 
99. * ł 100*— 
8 9 / ,1)

A . C 0 N A N  D O Y L E .

W I J J
PAMIĘTNIK 2 CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA.

(Z ANGIELSKIEGO).

Przypomniałem sobie teraz, że istotnie Bona- 
j.arte był dość popularnym pomiędzy przemytnikami 
na kanale La Manche, ponieważ od czasu urzędo­
wego zakazu wszelkich stosunków Handlowych z An­
glią. cały handel kolonialny“  potajemny, przeszedł 
w ich ręce.

Mój marynarz tymczasem, nie ustająe wio-lo- 
wać ręką prawą, podniósł lewą i wskazując w nd11.* 1! i 
gdzie musiało być wybrzeże, jakieś tonące w mgle 
światła rzekł*

— Tam jest sam „Boimy “ !
Wy, którzy żyjecie w obecnym spokojuym wieku, 

me możecie sobie wyobrazić wrażenia, jakie wywarły 
na mme te proste wyrazy. Zaledwo 10 lat upłynęło, 
jak po raz pierwszy usłyszeliśmy o tym człowieku 
 ̂dziwacznem włoskiem nazwiskiem; pomyślcie o tern, 
0 iat! Czas, któiy wystarczy szeregowcowi do tego 

za- dwo, ażeby zostać wachmistrzem, a zwykłemu 
pisarzowi, aby stał się sekretarzem.

Tymczasem on w* jednej chwili wyrósł z niczego 
i stał się wszystkiem.

1 -ziś jeszcze pytali się ludzie: Co to za jeden? 
2 a, miesiąc złamał i rzucił pod swe stopy cale Wto­
by północne. Wenecya i Genua ucięły się pod do- 
“ dę îemt tego smagłego, żle odżywionego chłopaka. 
- rzerażai żołnierzy na polu boju i wyprowadzał

w pole dyplomatów w Izbie narad. Z energią bez 
granic wyruszył na Wschód i gdy świat cały dziwił 
się łatwości, z jaką zamieniał Egipt w departament 
Franryif on tymczasem spadł znowu, niby błyska­
wica, do Wioch i pobił Austryę. Szedł prędzej, ani- 
żali wieść o jego przybycie, a gdzie przyszedł, tam 
były nowe kombinacye; tam padały w gruzy dawne 
systemy i rwały się dawne linie graniczne.

Holandya. Sabaudya, Szwajcarya —  stały się 
nazwiskami bez znaczenia. Francya zjadała Europę 
w każdym kierunku

Zrobiono go cesarzem, tego bezwąsego oficera 
nrtylery; i prawie bez wysiłku zgniótł tych słabych 
republikanów, którzy doprowadzili niedawno do ruiny 
dawnych królów i całą najdumniejszą w świocie 
szlachtę. To też nie dziw, że my, młodzież, widząc 
tego człowieku, przenoszącego się z miejsca na miej­
sce z piorunową szybkością i siłą, niby jakiegoś po- 
słańca przeznaczeń, słysząc jego imię zawsze w związ­
ku z jakimś nowym czynem bohaterskim i nowym 
sukcesem, przywykliśmy wreszcie uważać to imię za 
coś nadludzkiego, coś tak potężnego, że rzucało aien 
na całą Francyę i groziło całej Europie.

To też proste wyrazy .Tam jest sam Boney!“ 
sprawiły, iż aech zaparł mi się w piersi.

Myślałem, że ujrzę coś nadzwyczajnego; tym­
czasem było to widowisko niejasne i niewiele mó­
wiące. Na północ sterował w mgle i mroku długi, 
nizki przylądek, którego nazwiska już nie pamiętam. 
Miał on szaro-zielonawe zarysy, a ponad tą niejasną 
masą. ukazywały się blade obozow*e ogniska) tak, że 
ton wyskok ziemi, podobny był do jakiegoś olbrzy­
miego kawuiu żelaza, od góry żarzącego się, od 
dołu czarnego i pogrążonego w* mroku.

Przyszło mi na mysi oryginalne porównanie. 
Zdawało mi się, że to olbrzymie, na pół odkute, 
jeszcze nie ochłodzone ostrze miecza, zwrócone prze­
ciw Anglii.

Pytałem  d a le j. M a r y n a rz  nn o d p o w ia d a ł:
— Tuk jest, jak mówię, master. To jedna. 

% (li-riiij ..B#ney’ego“ , a 011 sam siedzi tam w środku. 
Z jakie pól tuzina takich samych obozów można zo­
baczyć dalej, na b rzegach , aż cio Ostendy O ‘ on 
jest. dość zucnwaly. ten muły Boney“ , ażeby pró­
bować przedosttó się na drugą _ stronę, do nas, ale 
nie uda mu się to d otąd, dopóki lord Nelson patrzy 
i widzi wszystko.

—  Jakże lord Nelson może wiedzieć, co się 
tu dzieje? —  zapytałem. ,

Marynarz poduió.sł palec i wskazał w prze­
strzeń, w mrok, roztaczający się poza memi plecami 
Obróciłem się i zdała, na północnym horyzonem. 
gdzieś w* kierunku W'rybrzeż\ Anglii, ujrzałem trzy 
migające światełką.

— To pies stróżujący —  mruknął marynarz 
swoim ocbrypiym głosem.

_ — „Andromeda11 —  objaśnił drugi —  czter­
dzieści cztery dział.

Często myślałem później o tej chwili i pizypo- 
tninalem sobie to na,pół ogniste, na pół w mroku po­
grążone ostrze obozowiska francuskiego i trzy migające 
gwiazdki angielskie.To było upostadowieme dwóch wiel­
kich, rywalizujących ze sobą potęg, które stały wów­
czas tak samo wobec siebie, twarzą w twarz, gri 
żące sobie wzajem, jak i dziś, jak i przez wieki.

(C. d. u.).
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Z Akadeiuli UmiejętKoścL
Na ostatniem posiedzeniu K o mi s y  i  I n  s t o r y  i  

s z t u k i ,  pod przewodnictwem prof. dra Maryana 
Sokołowskiego, poświęcił p r z e w o d n i c z ą c y  na­
przód dłuższe wspomnienie malarzowi Juliuszowi 
Kossakowi- zmarłemu w początku lutego r. b. pod­
nosząc jego wybitne zasługi jako artysty i niezwykłe 
przymioty człowieka, oraz uwydatniając jego stałe 
interesowanie się pracami komisyi. Następnie prze­
wodniczący powitał gorąccnii słowy przybyłego na 
posiedzenie Henryka Sienkiewicza, oddając przy tej 
sposobności hołd znakomitemu pisarzowi.

Z kolei prof. dr. Maryan S o k o ł o w  ski  podał 
wiadomość o fiaucuskiej pracy p. Fouinier z Lyonu 
poświęconej publikacjom komisyi^ a nadto zwrócił 
uwagę na nowe inne czasopismo Method dziejom 
sztuki poświęcone, które w ostatnim zeszycie stre­
szcza również wydawnictw# komisyi. Następnie przed­
łożył dwa nadesłane komunikaty. Pierwszym jest 
fotografia i opis złotej korony z kościoła Bożego 
Ciała wr Poznaniu, udzielona przez dra Kohlera; 
korona ta jest wedle tradycyi darem królowej Ja­
dwigi, spód jej jest zapewne z początku wieku XV., 
szczyt zaś późniejszy barokkowy.

P. Mathias B e r s o h n  z Warszawy przedstawił 
szczegóły o dwóch nieznanych drewnianych polskich 
bożnicach, w7 Pohrebyszczaeh i w Lutomirsku ; w pier­
wszej z nićh mieści się s'zcreg bardzo pięknych sprzę­
tów roboty' żyda Borucha z czasu, między’ rokiem 
1690 a 1735; są to wspaniałe bronzowe świeczniki, 
srebrna korona itd. Nadto p. Berśohn poświęcił 
ośobną obszerną rozprawę illuminowanym polskim 
rękopisom, antyfonarzom i mszałom, ii lustrowaną ca­
łym szeregiem miniatur z w. XIV. i XV. z katedry 
na Wawelu, oraz z kościołów Dominikanów, Franci­
szkanów7 i Bernardynów w Krakowie.

Z kolei prof. Władysław Ł u s z c z k i e w7 i c z 
przedłożył ułożony przez siebie bogaty wykaz dzieł 
sztuki i przemysłu artystycznego, odnośny do czci i 
wycia Su7. Stanisława od w7. XIV. do XVIII. w Pol­
sce, podnosząc w7 nich różne zmiany7 pojęć o twór­
czości artystycznej. Przy tej sposobnoćci prof. Ma­
ryan Sokołowski zwrócił uwagę nn ważność rozejścia 
się kultu św. Stanisława po za Polską, oraz na nie 
zbadane dotąu zabytki we wsi Pi.otrowinie, gdzie 
kardynał Oleśnicki kościół fundował.

P. Zygmunt f le n f le l  streścił WóćtaS
swych nad kaplicą Lubomirskich pod wezwaniem Iw. 
Seóastyaua przy kościele Dominikanów7 w Krakowie. 
Użyto do niej murów daumej gotyckiej _ kaplicy do 
znacznej wysokości; w planie przedstawia ona kwa­
drat przykryty7 kopulą, którą zakończa latarnia, bo­
gato dekorowana pi La stratom też kopulą ukoronowa­
na. Zewnątrz budowla obłożona jest ciosem dobrzy- 
ekim o formie rustyki, spoczywa na wysokim cokole 
a górą zdobi ją silnie wyskakujący gzyms z fryzem 
i architrawein. Wejście do kaplicy z kościoła sta­
nowa bogaty portel marmurowy o jońskieh słupach. 
Część dolną wnętrza dekorują pilastry, nisze i w rzęki 
marmurowe z bogato rzeźbiouemi gzymsami; na wy- 
sklepkaeh pod :opulą mieszczą się rzeźbione kartu­
sze z lierbam’ Śroniawa i Gryf zdobne malowaniami. 
Cała kopula jest malowana wewnątrz teHiuiką fre­
skową i cdla tempera, a głównie 4 obrazy przedsta­
wiają św. Sebastyaim, św. Rodzinę, proroka Eliasza 
i zniszczoną dziś czwartą kompozycję. Otwór latarni 
w kopule otacza fryz z 4 grup aniolkow tańczących 
o. przedziwnej fantazyi i artyzmie. Kaplicę fundowali 
Sebastyan I Róża z Branickich (herbu Giyf) Lubo- 
mirscy w r. 1616, poświęconą zaś została w r. 1630- 
Zewnętrzna i wewmętrzua część budowdi świadczą, 
że jest ona duchem artysty Włocha i jednym z pię­
knych okazów7 rozwiniętego renesansu w Polscę; ma­
lowania są też włoskie, już barokkowe, a przypomi­
nają żywo dekoraeyą sklepienia prosuiteryum w ko­
ściele św. Piotra.

Nadto P. Zygmuut H e u d e l  przedłożył rysunek 
z uniku na Waw7elu, zdjęty z obrazu r. 1634 przed­
stawiającego św. Kazimierza, modlącego się przed 
Matką Boska, pędzla malarza polskiego, i

Dr. Stanisław7 T o iii k o w7 i c z przedstawił z koiei 
oryginalny przywilej biskupa krakowskiego Jana Ko­
narskiego 7 r 1504 na odpusty nadano do tryptyku 
św. Jana Jałmużuika w kościele klasztornym św. 
Katarzyny w Krakowie. Ołtarz Ten fundowany przez 
Mikołaja Lanckorońskiego, stał wówczas w7 krużgan­
kach klasztoru Augustynów, a współcześni wielkie 
doń nabożeństwo przywiązywali. Pergaminową' dy­
plom jest wiasnością p. Tadeusza Konopki w Toma­
szowicach pod Krakowem.

W  końcu prof. dr. Jerzy hr. M y c i e l s k i  po­
dał wiadomość o dwóch obrazach flamandzkicli z koń­
ca w. XVI. malowanych na drzewie w7 rodzaju na­
śladowców Frausa Floriza, a przedstawiający popier­
sia starszego mężczyzny w czerwonej sukni i czapce 
i młodej kobiety w jasnej zasłonie. Oba były juz 
w Polsce w pierwszej połowie wieku XVII. i cenio­
no je  wtedy aż nazbyt wysoko, skoro napisy na nich 
współczesne mówią, że w dziale no Tyszkiewiczach 
w r. 1665 oszacowano je na 500 talarów. Illustrują

one, jaki rodzaj utworów malarstwa . zagranicznego 
znajdował się wówczas w posiadaniu wielkich pol­
skich rodów i jak naiwnie były one oceniane. Dziś 
obrazy te są własnością hr. Wiktora Sobana w War­
szawie.

K a m a su tr a m .
W  Związku naukowo-literackim mówił ubiegłego 

czwartku dr. Uhma o dziele indyęjskiem, noszącein 
powyższy tytuł, kfóre przetłumaczone na, język nie­
miecki przez dra Ryszarda Schmidta, a wydane za 
przyczynieniem się królewskiej Akademii umiejętności 
w Berlinie, —  stało się dostępnem publice europej­
skiej.

Prelegent, z zawodu lekarz, obowiązany do za­
poznania się z przejawami ludzkich namiętności, jako 
przyczy nam, przeróżnych zboczeń chorobliwych, na­
potkał wśród swych studyów tę niecenzuralną i w ca­
łości biorąc nudną książkę. Dostrzegł jednak w niej 
tyle tu i owdzie rozsypanych cenzuralnych pereł, 
już to ciekawych, bo dających jaskrawy obraz życia 
i stosunków ogólnych w Indyachy-już też zabawnych 
scholastyczną pedanteryą, z jaką opisano, w grupy7 
i podziały zebrano przejawy tego życia, już wreszcie 
budzących podziw niezwykłą bystrością w obserwa- 
cyi popędów ludzkich —  że uważał za stosowne 
podzielić się tym nabytkiem z resztą członków 
Związku. , '

Księga jest nudną, bo jest ona kilkakrotnein 
streszczeniem jakiegoś olbrzymiego dzieła Nanclina, 
dokonanein przez Witsyayanę — objaśnionem zaś 
filologicznie przez Jaęodarę. Filologicznie, t. zn. za­
opatrzoną objaśnieniami języka i sensu, formy i tre­
ści, a podawauemi bez wyboru.

Podstawą książki jest zapatrywanie, które 
obecnie na nowo zaczyna panować, że ciało jest 
podstawą wszystkiego, nawet uajidealniejszycli na­
szych porywów. „Der Leib ist die Grundbedingung 
der Dharma1*. A pod „Dharma“ rozumie się wszy­
stko, co jest: religia, etyka, moralność itd. Jest to 
jeden z trzech celów życia: Dharma, Artha. w czem 
objęto wszystko, co daje mo/ność życia i .użycia, 
więc wiedza, zdolności, majątek, zachowanie u iudzi 
itp. —  i Kama: miłość.

Posiadanie tych trojga daje szczęście w życiu 
i wybawienie, bo jak mówi autor indyjski: Wyba­
wienie jest szczytem, a „wiedzącemu czworaki jest 
cel życia i dusza jego myślą ku wszech duszy 
odbiega".

Patrzący na życie z realnego stanowiska, autor 
uczy, że w młodości winniśmy się starać o zasobność, 
w dojrzałym wieku o inilośuv w#pode.szłym o Dharma 
'—  zaznacza jednak, że właściwy porządek jest in­
nym, ten jaki poprzód wspomniano i, że Dharma, 
podobanie się bogom ma pierwszeństwo przed ArtliR, 
a Artha przed Kama; ho „miłość jest między niemi, 
jako kwiecie, co zakwitM na łodydze otulone lis­
towiem".

Pięknem jest określenie, że te trzy eałe życia 
są jako bliźnięta podwójne: pożyteczne i takie, które 
szkodzą. I tak: życie szczęśliwem jest, kiedy płynie 
z cnoty —  niecnota w nieszczęście je wiedzie. Za­
sobność daje użycie i w cnocie wytrwałość, ubóstwo 
cierpieniem pogrąża w niecnotę. Miłość rodzi szczęście 
i potomstwo, nienawiść niepłodną jest... a taki, ktorego 
szczęście odbiegło, żyje jako trawa.

Ciekawymi są opisy nauk, które powinno się 
posiadać a przy wyliczaniu których autor cytuje: 
śpiew, muzykę, taniec, wicie wieńców, malowanie 
zębów, rozkładanie klejnotów, mięszanic perfum, 
umiejętność rozpozn iwania złota i srebra, urządzanie 
walk barauów i kogutów^ czytanie, gotowanie, poro- 
zumowame się na migi, znajomość ksiąg, strategia, 
gimnastyka i t. d. wszystko na równi. Przymusiwszy 
się do przeczytani* nudnego komentarza, odtworzyć 
sobie możemy niemal każdą chwilę z życia współ­
ziomków7 autora.

Zabawna .jest obiektywność autora, który ni. 
czemu się nie dziwi i niczem nie gorszy, a> wszystko 
w dokładny system zbiera. Z równą dokładności;' 
opisuje on. jak powinna, zachowywać się zona wiorim, 
gdy mąż odjedzie; jak mają sobie radzie znudzone 
kobiety haremowe, kiedy mężów oszukiwać zechcą; 
jakich wreszcie mężowie mają użyć sposobów, by 
przed zdradą ustrzedz się mogli.

Podziw7 budzić może określenie miłości o któ­
rej mówi, że w gruncie rzeczy jest kłótnią i to zło­
śliwą; o której wie, ze między pierwiastkami swymi 
ma okrucieństwo, która jego zdaniem rozpada się ma 
dwa działy i już to tylko o zbliżenie się do swego 
ideału marzy, już toż utrzymanie rodu za cel sobie 
wytycza.

Jako ogólne wnioski podaje preiegent zapatry­
wanie, że nasz umysł obserwowania bardzo stępi 4, 
jeśli dziś nas to,, jako coś bardzo dziwnego uderza, 
co ua tym punkcie nasi iiaibystrzejci badacze, jak 
Krattt-E-bing, Moll i t, p jako wielkie odkrycia po­
dają, a co juz tak dawno znanem bvło. Powtóre zaś, 
że moralność nasza i etyka wykazuje postęp w tern 
że się szerszym strumieniem rozlata; że dzisiaj mi­
łości;; bliźniego obejmujemy ludzkość, gdy dawniej 
obejmowano nią, tylko krewnych i przyjaciół, któ­
rym według indyjskiego autora rzeczy nam niemi­
łych nie wolno było czynić. , i

T h e a tr a lf ta .
=  Maeterhnck napisał nowy , utwór drama 

tyczny p. t. „Śmierć Tintagilesa". Tiutagiles jest to 
izieeko, na którego zgubę czyha tajemnicza królowa, 
i po przez mury najgrubsze zsyła nań śnnerć. Prze­
ciw7 demonicznej, fatalnej mocy, która zawzięła się, 
by pozbawić życia niewinne dziecko, walczą da­
remnie siostry Tintagilesa.

Nowy utwór Maeteriinefa jest jaśniejszy, niż 
wiele poprzedmch, odznacza się tenii samenii, co 
inni zaletami formy, a główną rolę gra w nim, jak 
zwykle u głośnego pisarza belgijskiego, nastrój, wy­
stępujący tu z wielką silą, .

=  W Burgu wuedenskim wystawiono świeżo 
trzy nowe jednoaktówki Artura Schmtzlera Wido­
wisko rozpoczął dramat „Paracelsus", ktorego treścią 
wypadek suggestyi, oświetlający pewne ciemne strony 
duszy, rozjaśniające się wszakże następuje pięknie 
i poetycznie. Druga sztuka —  „Towarzyszka", przed­
stawia obraz niedobranego małżeństwa ; treść w naj­
wyższym stopniu przygnębiająca, lecz po mistrzow­
sku przeprowadzona. Ze wszystkich trzech sztuk te 
druga zdobyła największe uznanie. Trzecia wreszcie 
jednoaktówka „Zielona Papuga" ĆDer giiine Kakadu) 
rozegrywa się na początku rewolucyi francuskiej 
w knajpie paryskiej, gdzie kilku przedstawicieli naj­
wyższej arystokracyi przebywa w gronie nader po­
dejrzanych ludzi. W  chwili, gdy jakiś zazdrosny 
komedyant zabija sztyletem księcia, przynoszą z ulicy 
wiadomość o wzięciu Bastylii. Publiczność była, 
treścią sztuki zaskoczona tak niespodzianie, że na- 
narazig nie mogła sobie zdać sprawy. Tc też śród 
oklasków7 odzyw7ały się objawy niezadowolenia.

—  W Paryżu odbyła się w ubiegłym tygodniu 
sensacyjna premiera, —  w teatrze „Des Fuuambules 
wystawiono sztukę słynnej gwiazdy półświatka, Liany 
de Pougy, która próbowała już sił na polu liteia- 
ckiein i wydała swoje „Wspomnienia". Tytuł sztuki 
„L ’euiizement“, a treścią dzieje utalentowanego ma­
larza, zakochanego w bezdusznej zalotnicy.’ Oczy­
wiście bilety ua to pizedstawłeiiie były lozcuwytane, 
a publiczność, złozoua przeważnie z wielbicieli 
i współzawodniczek autorki, me szczędziła oznak 
uznania. 7

=  Teatr wolny „Oeuvre“ Lugnó-Poego w Pa­
ryżu, dal niedawmo sztukę p. t. „Murituri" (pierwo­
tny tytuł był „W ilki"), autora ukrywającego się pod 
pseudonimem Saint Justa, którym podobno jest jeden 
z wybitniejszych młodych poetów. Rzecz dzieje się 
podczas oblężenia Moguucyi, a więc w czasie walk 
wojck rowolu<‘yinjrfli JOujapi* . Judon . a. olicCl,(’W 

■ francuskich, fałszywie oskarżony o zdradę, zostąji 
skazany i rozstrzelany. Lecz inny oficer, który jest 
zarazem uczonym, wpada na ślad błędu, ctico go do­
wieść, za co przez zacietrzewionych w uporze 
zwierzchników rówmież pod sąd ma być oddany, sło­
wem —  i na tem polu historya... Dreyfusa i Fi- 
cąuarta,

=  Głośni pisarz węgiei ski Maurus Jokai ukoń­
czył nowy dramat p. t. „Levente“ , który wkrótce 
ma być wystawiony w peszteńskim teatrze Narodo­
wym. Dramat ten budzi szczególniejsze zajęcie z po­
wodu przedmowy, zawierającej historyczne i lingwi­
styczne studyum o pochodzeniu Węgrów, napisane 
w ten SDosób, że niezawodnie wywoła w kołach na­
ukowych żywą polemikę. Jokai wyraża mianowicie 
niezachwiane przekonanie, że Węgrzy przed 1.000 
lat byli Węgrami i tylko Węgrami być mogli, nie 
zaś Turkami ani też Baumami. Oryginalna jest cha­
rakterystyka języka węgierskiego, jaką podaje Jokai, 
chcąc wykazać, jak dalece różni się on w budowie, 
i duchu od wsz\stkich innych języków Język wę 
gierski tedy jest, zdaniem autora, utworzony według 
reguł dźwięku i harmonii, czego nie można powii 
dzieć o żadnym innym języku. Dramat .Tokai’a przed 
stawia prototypy owych pierwotnych Węgrów, którzy 
podbili ongi dzisiejsze królestwo, ich obyczaje i zwj 
czaję. Motywem tego dramatu zajmuje się już Jokai 
od lat czterdziestu.

=  „Ost.aini ludzie" zatytułował p. Wolfgang 
Kicohbach sztukę swoja, w,\ stawioną w ty eh dniach 
w berlińskim teatrze Nowym. .Jestto chaotyczna fan- 
tn-zya, w której Alias i Ewa, ostatni ludzie, żyją na 
zamarzającej ziemi, w otoczeniu faunów, nimf, Pana, 
Proteusza, którzy się sprzysięgli przeciw Um osta- „ 
tuim przedstawicielom rodu ludzkiego * Sztuka, pisa­
na wierszem, pełna symbolów, satyry i alegoryi 
doznała u publiczności przychylnego przyjęciu. Kry­
tyka zaizuca autorowi, iż podjął zadanie nad siły. 
nie starczyło mu talentu ua należyte oddanie po­
mysłu. . ( *
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